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Big Zbig Show 
~ 

Smiecl1 do łez 
Nie pamiętam, abym tak 

uśmiał się w teatrze! A i w okre­
śleniu, że cała publiczność śmia­

ła się do łez, nie będzie cienia 
przesady, ha śmiali się nawet ak­
torzy na scen.ie. Tak było śmie­
sznie. A cala ta zabawa miała 
miejsce w Teatrze Rampa w cza­
sie premierowego spektaklu 
„Big Zhig Show" w poniedział­
kowy wieczór. 
Tytułowy Zbig to oczywiście 

Zbigniew Zamachowski, utalen­
towany aktor rnlodszej generacji 
najbardziej predysponowany do 
ról komediowych. To z myślą o 
nim reżyser Magda U mer przygo­
towuje show, ale n.ie ma pienię­
dzy. Na szczęście Krzysztof Ma­
terna znajduje sponsora- John e­
go Partera, Polonusa z Ameryki. 
No i jesteśmy świadkami prób. w 
których Magda U mer prezentuje 

i nam skrócony kurs festiwaloma­
nii w Polsce. Mamy tu wszystko i 
festiwal opolski, i Sopot, i nieist­
niejący już Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze. Bar­
dzo zabawny jest pastisz Kolo- . 
brzegu, którego motywem prze­
wodnim jest przeboik „Chabry z 
poligonu". Popis solowy śpiewa­
jącego żołnierza może przerwać 

dopiero odłączenie go od ... kro-

plówki. Ale autorzy spektaklu nie 
oszczędzają też festiwali „ambit­
niejszych" - pieśni religinych czy 
piosenki aktorskiej. \\'rol!' kon­
feransjerów wypełniając~·ch czas 
Z!!liany de kornej i wriPlili si1: Woj­
ciech Mann i Krzysztof Materna. 

Ale to jest spektakl Zbigniewa 
Zamachowskiego. To on raz wcie­
la się w srebrzystą postać „księcia 
polskiej piosenki" śpiewając zna­
ny szlagier „Cała sala śpiewa z 
nami", to znów jest 86-letnim 
dziadem, który w Kaziemierzu 
śpiewa przyśpiewki, albo kowbo­
jem z Bułgarii wykonującym pio­
senkę z „Rio Bravo", wreszcie peł­

nym temperamentu Włochem El 
Poppo. Jakby kontrapunktem dla 
tej festiwalowej szmiry sq w tym 
przedstawieniu takie piosenki jak 
„Tak naprawdę nie dzieje się nic" 
czy otwierający cały spf'ktakl 
utwór autorstwa samego aktora 
„W małym miasteczku". Zbigowi 
partnerują: Elżbieta Zającówna. 

Denisa Geislerova, Janusz Józefo­
wicz i Piotr Machalica. 

John Parter zainwf'stował w 
przedsięwzięcie Magdy Unwr coś 
chyba z 90 dolarów i przedstawie­
nie nie doszłoby do skutku, gdyby 
nie Stołeczna Estrada. Brawo! 

Jacek Lutomski 


